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Wiadomości krajowe. 
f Z Berlina, dn. 5. ppc i. 

W pi „<dn. 3. Lipca, o godzinie 5 wie- 
pp u Naj. Królowójć w. zamku kró- 
lewskim przedstawienie osób w źałobie. 

meree 


Wiadomości zagraniczne. 


Ross y.a 

Z Ukrainy, dnia 17. Czerwca. 
(Gaz. Szląska i Vossa.) — Generalny Gu- 
Lernator Kijowa, Podola i Wołynia, Bibi- 
waste powróciwszy z Petersburga do Kijowa, 
przywiózł wiadomość, że Cesarz vy przecią- 

lata tego prowincye południowo - zacho- 
Śnie pinti i d. 6. Sierpnia do Kijowa przy- 
będzie. Przy tćj sposobności po raz pierw- 
szy po rewolucyi polskićj szlachta gubernii 
zachodnich będzie'miała zaszczyt być. przed- 
stawioną Cesarzowi Jegomości. Jakoż sły- 
chać , że wkrótce akt ulaskawienia N. Ge- 
sarz ogłosić raczy; dzień zaślubin* Następcy 


tronu będzie zapewne dniem błogich czynówy. 


dla wielu rodzin, które sprawiedliwy gniew 
cesarski bolesno dotknął. Życzyćby tylko na~ 
leżało, żeby Polacy przez żadne „etourderie« 
powtórnie się nie narazili na nieprzyjemności, 


(kwi rossyjskic 


— Hrabia Mosz..ński, bogaty dziedzic, uwi- 


` kłany w spisku z r. 1826. pozbawiony szła- 


chectwa, do Tobolska wygnany, następnie 
w Czernihowie pod dozorem połcyjnym Ży” 
jący, za wstawieniem się Generalnego Gue 
bernatora Bibikowa, od Cesarza zupełne 
otrzymał ułaskawienie. — Rzeczą teraz osta- 
tecznie postanowioną, Że pozostały w Wil- 
nie fakultet medycyny do Kijowa przeniesiony 
zostanie, skoro budowa gmąchów uniwersy- 
teckich będzie ukończona. Jest to dla całćj 
Litwy, a mianowicie dla Wilna, cios dotkli- 
wy; obrachowano bowiem, że w skutek tej 
translokacyi miasto to przeszło 2000 osób 
straci; Kijów naturalnie wiele na tćm skorzy - 
sta. Jakoż zdaje się, że Cesarz stary gród 
Kijowski bardzo sobie polubił i dawną świet- 
ność, jaką w 44, wieku posiadał, przywrócić 
mu postanowił; powiadają, że nowy pałac 
dla śiebie wystawić tam rozkazał, który zape- 
wne do upiększenia miasta nie mało się przy- 
łoży, ile że temu na pięknych budowlach 
bardzo dotychczas zbywa. Położenie Kijowa 
bardzo zn iezne a pozłacane kopuły cer- 
ą , mianowicie kiedy słońce je 
oświeca, -nadają mu wspaniałą, prawie cza- 
rodziejską póstać, . 
Bessarabii, dnia 14. Czerwca, 
(Gaz. Powsz.) — Dnia 10. (22.) Maja flotta 
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rossyjska 13tą dywizyę i 4 bataliony 15téj dy- 
wizy! od 5go korpusu armii w Krymie na po- 
kład swój przyjęła, i dnia 12. (23.) Maja pod 
Tuabs nad brzegami Czerkasyi bez wielkich 
rzeszkód wylądowała. Czerkiesy z gór swo» 
ich obrotom tym spokojnie się pomoz 
zdaje się, że ich tam nie wiele było i kilku 
tylko tyralierów wyprawiono, którzy Ros- 
syanom naturalnie oprzeć się nie mogli. Ros- 
syanie bez oporu twierdzę tameczną zajęli i 
natychmiast żburzone dzieła odbudować za- 
częli.(*) Po wylądowaniu flotta kotwice 
odniosła, aby do Sebastopola powrócić. 
koro dzieła fortyfikacyjne w Tubas i Pesuab 
będą wykończone, flotty znowu tam się spo- 
dziewają, aby wojsko zwolna na wszystkie 
stracone i zburzone miejsca sprowadzić i tym 
sposobem poniesione straty powetować. O- 
ócz tych dzieł fortyfikacyjnych, po nad ca- 
ym brzegiem Czerkiesów zostaną jeszcze wy- 
stagwione wieże drewniane (blokhuzy), z któ- 
rych w każdćj po 100 ludzi z dwoma działami 
mieścić się będzie, mających utrzymywać 
związki wolne między nadbrzeżnemi twier- 
dzami. Generał Grabbe z korpusem swoim 
z. Kubanu lądem wyruszył, zapewne ab 
twierdzę Mikołaj odbudować; w pochodzie 
swoim niemylnie na wielkie się narazi niebez- 
pieczeństwo, kiedy Czerkiesy wszystkie wą- 
ozy.i przejścia opanowa: 
Zwi 14ta dywizya i reszta 15tćj 
orpusu armii, lądem idą do Georgii „aby nad 
Terekiem stanowisko zająć. — Dywizya cią- 
nącegu za nićmi 3go korpusu armii: juź do 
$eba przybyła, druga rusza do Krymu, 
aby nieukończone jeszcze roboty w Sebasto- 
polu kontynuować, 
_.Francya. 
Z Paryża, dnia 29. Czerwca, 
Monitor obwieszcza dwie depesze tele- 
graficzne o stanie rzeczy w Algierze, niezdol- 
de jednak zaspokoić umysły, wzburzone przez 
wczorajsze wiadomości, gdy pewnych zupeł- 
nie wiadomości o pochośiić armii expedycyj- 
nćj z Miliany nie zawierają i liczby zabitych 
i ranionych nie podają. Depesze te są nastę- 
ującćj osnowy: 1) «Generał Corbin do 
Minisira wojny. Algier, dnia 24. 
Czerwca, Dwie przesełki żywności, prze- 
znaczone dla armii expedycyjnćj, stanęły dnia 
20. i 22. w Blidahu, skąd ranionych i chorych, 
bez doznania przeszkody z strony nieprzyja- 
ciela, do Algieru sprowadzono. Stan dolin 


i Sahelu jest zaspakajający.« — 2) « Prefekt - 


morski dọ Ministra marynarki, Tou- 
lon, dnia 28, Czerwca. “Dwie przesełki 


*) O fém już w Gazecie Poznańskićj doniesiono, 


li i do zaciętej hd Sgo 


stangły dn. 24. i 22. w Blidahu; Generał Cor- 
bin udał się dn. 24. z ranionymi i chorymi do 
Algieru, nie spotkawszy ani jednego Araba 
na drodze. r ak Sahel i dolina są spokoj- 
ne, Związki telegraficzne, przerwane na ró- 
źnych punktach, znowu przywrócono. Mar. 
szałka spodziewano się d. 27. w Blidahu a d. 
30. w Algierze. Zbiegowit arabscy powiada- 
ją, że ich wsi ólwiercy z głodu umierają, że 
armia Abdel - Kadera zmuszona jest rozwiązać 
się, dla szukania żywności, i że Emirowi za- 
czyna zbywać na pieniędzach do opłacania re- 
gularnego wojska. Ku Oranowi zupełna pa- 
nuje spokojność. Mułów, koni i bydła po- 
ciągowego podostatkiem na targi do Mostaga- 
nemu sprowadzają. « Sam Marszałek Valće 
nie wysłał depeszy do rządu. Listy prywatne 
twierdzą, że z Zuawów i celnych strzelców 
ledwo 200 ludzi pozostało, Powytarzają one 
zbijane dawnićj twierdzenie o ranieniu Mare 
szałka Valće. 

Królowa Belgijczyków spodziewana jest 
w Tuilleryach, jak słychać, zaraz po skoúe 
ezonym połogu. 

Głoszą, że Hrabia Filip Segitr jutro do Ber- 
lina wyjeżdża, w celu złożenia w imieniu 
Króla Ludwika Filipa powinszowania Fryde- 
rykowi Wilhelmowi 1V. przy jego na tron 
wstąpieniu. „odeń 

"Admirał Baudin wyjechał wczoraj do Chet- 
bourga, a zostająca pod jego rozkazami wy- 
prawa składać się będzie z około 4000 woj- 
ska i zupełnćj bateryi.  Sprzecznie z tém 
twierdzi jeden dziennik, że usiłowania i zabie- 
gi Admairała Baudina, zmierzające do zebrania 

ostatecznego wojska dla ukończenia jednym 
zamachem wojny przeciw Rosasowi, na ni- 
czém spełzły. 

, Courier de Bordeaux otrzymał donies 
sienie, że Marszałek Soult, spadłszy niedawno 
z konia, bardzo niebezpiecznie zachorował. 

Dziennik sporów skreślił następujący 
obraz działań wojennych w Afryce: «Od tn. 
15. pozostał Marszałek w Muzaji, skąd swych 
chorych do Blidahu wyprawił. ` Przesełki rze- 
czy potrzebnych, jakich oczekiwał, przybyły 
d: 22., a straż tymże przydana odprowadzila 
chorych i ranionych, z powodu przepełnienia 
lazaretów w Blidahu, do Algieru. - Przesełek 
tych w drodze nie niepokojono; cała siła 
zbrojna Abdel - Kadera znajduje się na drugićj 
stronie Teniahu; tuto on oczekuje kolumny 
francuzkie z wielkiemi przesełkami, prowa- 
dzonemi do Medeahu i Miliany, w celu zao- 
patrzenia miejsc tych w żywność aż do Listo- 
pada. Marszałek jest panem pochyłości gór; 
zostawi on mocny oddział, zaczém po swoim 
powrocie z Miliany do Muzaji na dół się spu- 
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ści, Walka dn. 15. Zuawów i celnych strzel. 
ców szeregi mocno podobno przerzedziła. 
Twierdzą, Że w de rh Marszałka zamiast 
42 do 15 zabitych 120 o 150 pa wart należy. 
Oto jest bieg bitwy podług nadeszłych wiado- 
mości: Abdel- Kader oczekiwał pod Medea- 
hem na naszę s Miliany przybywającą armią. 
Marszałek chciał niezawodnie po drodze 
Medeah zwiedzić i tu swych ranionych zo- 
stawić. Lecz stanowisko Abdel- Kadera było 
catrważającóm. Emir mógł nam bronić przy- 
siępu do Medeahu i do wąwozu pod Muzają. 
Teraz żałował Marszałek, że się tak daleko 
naprzód posunął, gdy drogę do Medeahu za- 
tamowaną widział, i gdy tenże sam los spo- 
tkać mógł drogę do Blidahu. Dla wydobycia 
się z tego przykrego położenia, zwinął Mar- 
szałek około północy w największej cichości 
obóz i starał się przez góry i doliny do wą- 
wozu dostać. Tymczasem za pierwszym brza- 
skiem jutrzenki dostrzegło 2000 ludzi regular- 
nego wojska Emira obrotu tego naszćj armii 


i wyruszyli niezwłócznie, aby jeszcze przed. 


i w wąwozie stanąć. Ubiegano się więc 
niejakóć DEE lad. ale wojsko nasze, dość 
znacznie naprzód posunięte, uprzedziło nie- 
przyjaciela, Teniah stromszy jest nierównie 
od południa, niż od północy, i tylko z nie- 
zmierną ofiarą mógłby być z strony południo- 
wćj zdobyty. Marszałek mógł się: więc za 
mę ik szczęśliwego poczytać, że go owi żoł- 
nierze, w liczbie 2000, nie wy przedzili, boby 
calą armią wstrzymać byli mogli. Nie spo- 
strzeżono ich więcćj i wnoszono, że się zno- 
wu do armii Abdel Kadera powrócili. Lecz 
w miejsce tego wdrapali się oni, równolegle 
z armią naszą, na górę i stanęli w jednym 
wąwozie na zasadzce, czekając, dopókiby się 
cała armia nie przeprawiła, aby potem na 


straż tylną uderzyć. Marszałek rozkazał pod. 


swojćm okiem obsadzić wznioślejsze szczyty 
i skały, górujące nad drogą i nie pierw swoje 
stanowisko opuścił, dopóki nie widział, że 
rzęczy i ranionych spokojnie do Muzaji spro. 

zono. Wtedy rozkazał wojsko odwołać, 
które wzgórza było qpsadziło, sądząc z pe- 
wnością, A wszelkie niebezpieczeństwo prze: 
minęło, i stanął na czele swojćj kolumny, — 
48. pułk liniowy, tworzący osobną straż or. 
szaku, spuścił się na dół w chwili oddalania 
się Marszałka, i straż tylna w niewielkiej po. 
stępowała odległości. "Ta straż tyloa składała 
się z 600 zuawów i celnych strzelców ; scho- 
dziła oną na dół, gdy naraz grad kul padł na 
niç i owe-2000 żołnierzy regularnego wojska 
Emira na nię uderzyło.  Rogzpoczęta się okro- 
pna-walka ; Arabowie, zachęceni swoją prze- 
magającą siłą, rzucili się na kształt rozjuszo- 


$ 


nych zwierząt na naszych zdumionych żołnie- 
rzy; jedną ręką chwytał Arab za bagnet Fran- 
cuza, a drugą pchał go swoim kindźałem albo 
swoim sztyletem; obie strony tak się skupiły, 
Że trudno było broń nabijać; obracano ją ko 
bami do góry i tak przeciwników rażono, — 
Arabska piechota, uzbrojona w kindżał, szty- 
let i dwa pistolety, wielką miała korzyść nad 
naszym żołnierzem. Nieustraszeni wojownicy 
nasi po trzykroć okropną tę rzeź przerywali; 
Arabowie po trzykroć ją kaasari ; za 4tóm 
natarciem nakoniec, zdziwieni tak bohatyr= 
skim odporem, cofnęli się, a dwie haubice 
zmusiły ich do zupełnego odwrotu. — Listy 
podają naszę stratę na 140 poległych i 300 ra- 
nionych żołnierzy. Marszałek dowiedział się 
dopiero na folwarku w Muzaji o tym wypa- 
ku. Strzelanie nie wzniecało w nim naj- 
mniejszćj obawy. Przypisywał on je skłon- 
ności do strzelania na wiatr, która w Afryce 
tyle prochu bez najmniejszego użytku marno- 
trawi. Tymczasem wydarzyło się to na tém 
samém miejscu, przy spuszezaniu się z tego 
samego pasma gór, gdzie Generał Berthesènë 
w 18J4 r. niekorzystną stoczył bitwę i gdzie 
okropną poniosł klęskę, ponieważ wzgórza nie 
były obsadzone i straż tylna nie dość wcześnie: 
posiłki otrzymała. Marszałek Valće jest od- 


ważnym i śmiałym mężem; posiada on wielką 


tęgość charakteru i dziwną zręczność do ukła- 
dania planów. Lecz wojna afrykańska ciągłej 
wym czynności, niezmordowanćj czujno- 
ści. Mimo ułożenia najuczeńszych kombinacyi 
można się w obliczu Arabów okropnie zawieść 
w swojćm oczekiwaniu, skoro się tylko jeden 
środek ostrożnosci pominie i choć na chwilę 
nie ma się baczności. Po tylu ostrzegających 
przykładach, po osiągniętóm doświadczeniu o 
sposobie prowadzenia przez nich woiny, nie 
należałoby im już zostawiać tylnćj straży, któe 
rąby dowolnie rąbać mogliw œ > 

Go Dziennik Sporów tylko lekko napo- 
myka, że brak ostróżności Marszałka Valće 

rzyczyną klęski straży tylnej, to inne gazety 
aa ogrodki twierdzą i różne stronnicttva łączą 
się w gorzkiem zganieniu sposobu, jakim Mar- 
szałek wojnę prowadzi. 

Jak wiadomo, X. Opat Lacordaire od 
dawna już powziął zamiar przywrócenia w 
Francyi Dominikanów, czyli kaznodziejskiego 
zakonu, a w roku zeszłym na korzyść zakonu 
tego apologią wydał. Ostatniemi czasy kupił 
X. Lacordaire istotnie od Xięcia Cadore ża 
700,000 frank. zamek St. Vincent- de- Boisset, 
w bliskości Roanne, zapewne w tym celu, 
aby tu klasztor Dominikanów założyć, Jeden 
z zwolenników tego Opata ma mieć 6 milio- 
nóyy majątku, 
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* Z dnia 30 Czerwca. © = 
* Rząd ogłasza następujące depesze. telegra- 
ficzne: 1) Bajonna, dn. 29. Czerwca, 0 9 
zodzinie zrana. — P odprefekt do Ministra 
SB go wewnętrznych. Dnia 25, wieczo- 
rem pobił Generał Concha mi dzy Mirandą 
de Arga a Tafallą Balmasedę; ubił on mu o. 
koło 100 ludzi a 130 w niewolą zabrał, — 
Bajonna dn. 29. Czerwca, 0 godz. 2 z połu- 
dnia. Podprefekt do Ministra spraw 
wewnętrznych. Wczoraj wieczorem prze- 
sżedł Balmaseda- w 380 ludzi pod Łarrau na 
ziemię francuzką. +- Zapewniają, że jutro rano, 
albo jeszcze dziś. a peih 200u ludzi tą samą 
o nas przybędzie. * ; f 
> róne jreg potwierdza wiado- 
mość, że Król wyznaczył Generała Poruczni- 
ka Hrabię Filipa Segura, Para Francyi na Po. 
sła do Berlina, który w imieniu jego powin: 
szuje Naj. Królowi: Fryderykowi Wilhelmos 
wi IV. wstąpienia na tron, tirga 
Konstytucyonista jedynym niemal jest 
dziennikiem, który sprawy alrykańskie: w ko- 
rzystnóm wystawia świetle, Powiada on: 
„Aczkolwiek Emir dał dowody wielkićj zrę- 
czności a Arabowie podziwienia godnej od- 
wagi, przecież wyprawa'nie wypadła dla niego 
beta- A — Utracił on trzy najważniejsze 
miasta: Medeah, Mili Dszerszel. «Na 


jego na nasze czaty w Oranie, i'szerszelu i, 


agranie nie przyniosły mu żadnej korzyści, 

la mi jak ka Paa do Biskary i Med- 
szany, a chociaż nie zbywa mu na sztuce łu- 
dzenia Arabów i utrzymywania ich w błędzie, 
tenże nareszcie prawdzie ustąpić będzie, mu- 
siał. Zmiechęcenie zajmie miejsce zapału, tru- 
dno się bowiem do codziennie doznawanych 
klęsk przyzwyczaić. Slady zniechęcenia już 
się w zachodnich ukazały okolicach. - Trzeba 
z tego korzystać; teraz właśnie, albo nigdy; 
jest czas do użycia pieniędzy na tajne prze- 
znaczonych wydatki, a nawet do potrojenia 
tychże, jeżeli się ukaże nadzieja przywrócenia 
spokojności zakłóconej przez jednego, > :sła- 
wy chciwego męża. Większa część orga: 
nów publicznych w nienajpochlebniejszych o 
Marszałku Valóe wspomina wyrazach, Zarzu: 
cano mu wahanie się w jego poruszeniach i 
niemnićj i to, że całe dwa tygodnie zmarno.- 
trawił'na przechadzaniu się między Dszersze- 
lem a Blidahem, zwa opasania Hamisha 
d Muzają, jak początkowo zamierzał; po- 
obide fae ars: orańską osłabił, która, 
będąc dość mocną, mogłaby była znaczną dy- 
wersyą zrobić. Nie myślimy być sędziami 


tych zarzutów i tylko powiadamy, że, dzięki 


świetnemu męstwu naszych walecznych żoł:. 
nierzy, wojna ta, mimo syyćj krótkićj teyya» 


tości, może:się poszczycić czyńami, równa- 
jącemi się z najpiękniejszemi czynami z cza» 
sów rzeczy pospolitej i cesarstwa, i.że po- 
żytku 'z tych czynów wynikłego: zaprzeczać 
nie można.« ird. 04 jeny ONI 


Tenże sam dziennik zawiera co nastę. 
gale: »Rząd nieustannie zajmuje się Algierem. 
stara się on o potrzeby obecności i myśli nad 
środkami na przyszłość. Przy rozbiórze do- 
datkowego przyzwolenia na kredyt. powie* 
dział Pan Thiers, że tylko już pod względem 
jednego punktu w niepewności zostaje, t. j: że 
jeszcze nie wie, jaką zavyadę należałoby sta- 


"wić Arabòrn, dla zasłonienia osadników. — 


Swiadomi sztuki wojennćj mężowie podawali 
kilka systematów ; należało wybór między nie- 
mi uczynić, już go uczyniono. Generał La? 
moriciere, tak dokładnie obeznany z krajem i 
PA ride „ z jakim do. O ao aa 
uzupełmił rozpoczęte przez Generała Rogniata 
nauki. Ministeryum oświadczyło się za ciągłą 
linią obronną; dolinę Metidschah' otóczą sze- 
rokim rowem i wałem, Później zawyrokuje 
lzba, 'czyliby jeszcze inne dzieła obronne stó- 
sownemi były. Wiadomo, że Arabowie ni- 
gdy mie zaczepiają nieprzyjaciela, mającego 
jaką pri? zasłonę. ` Choćby też i w nader 
wielkiej byli liczbie, nigdy jeszcze ostępu nie 
zdobyli, bronionego choćby tylko od 25 żoł- 
nierzy.« — La Presse drwinkuje sobie z ta- 
kowćj rozprawy Konstytucyonisty 1 wykrzy- 
kuje: „Piękne plany —— ale na papierze. « 


Jeden dziennik tutejszy zawiera nastę- 
pujące wiadomości z Algieru: „Podczas gdy 
Generał Guehennec w Oranie z swymi 9 do 
10,000 ludzi wewnątrz linii przednich czat po» 
zostaje; R haiei najlepsza sposobność do 
pokonania Bumedsza i kienthamego. - W rze- 
czy samćj znajduje się kilka oddziałów żołnie- 
rzy z prowincyi orańskićj przy Abdel - Kade- 
rze, a oddziały wojska obydwóch póddo- 
wódzców Emira znacznie są osłabione. Na 
zechód strzeże 10 do 12,000na armia marokań- 
ska granice i zdaje: się zagrażać Abdel- Kade- 
rowi, który dwóch poddanych «Jesarza ma- 
rokańskiego stracić kazał. Ten jest wypad- 
kiem tym w najwyższym stopniu „oburzony 
i pragnie zemsty. Na południu miał Tedschi- 
ni do. Ain-Madheju powrócić i z Marokko 

rzymierze zawrzeć. Wśród tych stósunków 
kobudża. ruchoma, złożona z 5000 ludzi, 
dostatecznąby była do' odpędzenia poddo- 
wódzców. Emira i do zasłonienia zbóż na- 
szych sprzymierzeńców , które Arabowie pod 
oczami naszych żołnierzy zabierają. = W Al- 
gierze zniechęcenie do najwyższego doszło 
stopnia; mała liczba osadników, znajdujących 
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się w dolinie powraca: do miasta i własność 
swoję. . dowolności „nieprzyjaciela zostawia. 
Jużto po raz trzeci w ciągu: siedmiu, miesięcy 
staje się Abdel- Kader panem. Metydszy i pra- 
wie także Masifu, — Philippeville powiększa 
i upiększa się codziennie, od d. 1. Stycznia 
. sprowadziło się tam, 1200 osadników i nad- 
zwyczajnie wiele budują. — Zabiegi niejakie- 
goś Pana Subtila, który przybył do zatoki 5i- 
dry w celu urządzenia kopalni siarki, nie wy- 
dely omyślnego skutku. Abdel-iDschehil, 
Lej Fezzanu, opuścił wybrzeże z ludźmi 
i wielbłądami, których się dostawić zobo wią- 
zał, po upływie oznaczonego czasu, i okręt 
francuzki nie śmiał kotwicy zarzucić." r 
W liście jednym z Algieru z d 19. umie 
szczonym w Courrier de Lyon, czytamy : 
„Zapewniają nas, żę Abdel- Kader ma juź tyl- 
ko przy sobie swoje regularne bataliony , okoła 
1000 ludzi regularnej jazdy i Hadszuhóww. Nie- 
regularne wojsko opuściło go, częścią dla za- 
jęcia się sprzętem swego zboża, częścią dla 
niesłużenia dłużćj nad czas umówiony. Źni- 
szczenie zbóż na przestrzeni przeszło 10 mil 
mocno Arabów zastraszyło i przeciw Abdel- 
Kaderowi oburzyło. Trzeba tylko było po- 
stąpić sobie w równy. sposób w pięknych do- 
linach prowincyi orańskićj; byliby oni przez 
to nabawieni drogości zboża i podatków pła: 
cićby nie chcieli.“ x iia a 
Tem ps donosi, że Marszalek” Molitor miał 
długą obradę z Prezesem Rady ministeryalnćj, 
i wnoszą, że jemu naczelne dowództwo nad 
armią afrykańską powierzą. - 
Capitole, starający się ciągle uchodzić za 
urzędawy organ małego Napoleońskiego dwo- 
ru w Londynie, donosi dzisiaj w napół urzę- 
dowy sposób, że Hrabia Montholon znajduje 
się w ondynig apnay, Xięciu Ludwiku, do 
którego się podobno całkiem przywiązał, 
Z tego tóż to powodu zapewne go rząd nie 
wezwał, do towarzyszenia Xięciu Joinville na 
wyspę Św. Heleny, -<o g = 
Jeden dziennik donosi dzisiaj, że. Jozef Na- 
poleon. zrzekł się na korzyść swego wnuka, 


Xięsia kadwrika; swoich praw do tronu fran» 
ż An 1 i a, ; 


3 Z Lond: nu, dnia 30. Czerwca 
Xiężna Augusta, ciotka Królowćj, mocno 
zachorowała. 


Podług umieszczonego w Globe rozbioru 


przegłosowania nad-drugą przez Lorda Mor- 
petha wniesioną poprawką do irlandskiego 
bilu. regestrowania Lorda Stanleja, było przy. 
tómże, oprócz 44 członków z obydwóch 


stron, których głosy w róvyni stały, 16 libe- 


ralistów i tylko 2 Torysów nieobecnych, tak, 
że gdyby wszyscy członkowie przytomnymi 
byli, większość dla Ministeryam 10 (334 prze. 
ciw, 324) głosów byłaby wynosiła, w miej. 
sce, że teraz większość dla Torysów 4 wy- 
niosła. Kuryer tryumfuje jeszcze z drugićj 
klęski Ministrów, - poniesionćj tego samego 
wieczora, dn. 26. b. m. pod względem mało. 
znacznego wprayydzie bilu, tak nazwanego 
kościelnego bilu weayerskiego, Żądającego, 
aby przewyżka z dochodów z rzeki Weavet 
na budowę kościelną obróconą została. Po 
złożeniu bowiem sprawozdania w tćj mate- 
ryi, wniósł liberalny członek C. J. Stanley, 
ażeby poprawki oppozycyi dopiero za trzy 


miesiące pod rozwagę wzięte zostały, co je- 


dnak 227 głosami przeciw 157 odrzucono. 
Wczoraj przeznaczono na dziś trzecie prze- 
czytanie tego bilu. i 

Obrońca Courvoisiera znajduje się po ze- 
znaniu z strony tegoż, iż jest istotnie morder- 
cą, w nader przykrćm położeniu, i miął na- 
wet oświadczyć, żeby alk 500 funt. szt. 
zapłacił, gdyby go od tćj obrony uwolniono. 
Lecz Sędzia, którego rady zasięgał, odpowie- 
dział mu, że na mocy prawa, jako obrońca 
obżałowanego powinien go tak bronić, jak 
gdyby o tém nie wiedział, ponieważ tenże 
przed Sądem czynu swego nie zeznał, "Tym- 
czasem zeznanie to ten przynajmnićj wywarło 
skutek, że obrońca zaniechał pierwotnego 
swego zamiaru, aby "w mowie obrończćj 
wprawić w podejrzenie o popełnienie zabój- 
stwa Lorda W. Russella inne slugi tegoż. 

Lord Brougham wstąpił, jak głoszą, do 
tajnego towarzystwa pod nazwą «dziwni to- 
warzysze«. :# Na odbytémń miedawno temu 


zgromadzeniu w loży w Dover, miał się jeden 


członek tego towarzystwa chełpić z zaszczytu, 
jaa to towarzystwo otrzymało. s 
edlug wiadomości z Adenu miałó tam 
przybyć, zapewne podlug bardzo przesadzo- 
nego podania, 28 angielskich okrętów wojen- 
nych, a to dla rozpoczęcia wojny z Szeikiem, 
który miasto Aden Anglikom oddał, ponieważ 
obecnie domaga się opłaty celnćj w porcie. 
Podług doniesień z Montevideo z dnia 27, 


Kwietnia, „krażyły tam bardzo sprzeczne po- 
głoski o wypad 


u bitwy, stoczonej przez po- 
ączone wojsko Oribego i Echaguego z jednćj, 
a wojsko Łavallego z drugićj strony. Każda 
strona przypisy wała: sobie zwycięztwo.. "Z je- 
dnej strony donoszą, że wojsko buenos-ay- 
reskie zbiło montevideoskie, i że rządy Pre- 
zesa Rósasa widocznie się utwierdziły, , Po- 
tem znowu głoszą, Że wojsko buenos-ayre- 
skie odparto, i sprzymierzeniec francuzki, Ge- 
neral Lavalle, ogromne czyni postępy w głębi 
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kraju; jeżeli zaś i nadal jeszcze tak szczęśli- 
wym będzie, Prezes Buenos- Ayresu zmuszo- 
ny zostanie, jeszcze przed nadejściem zażąda- 
nych od Francyi instrukcyi, przyjąć warunki 
awycięzcy, 

R Austry a 

Z Brescya, dn. 18. Czerwca. 

Trzej osławieni rozbójnic Tagliani, Moneta 
i Poli, niepokojący przez długi czas tutejszą 
okolicę i prowincyą Bergamo, wpadli w ręce 
sprawiedliwości. Połączone szukanie żandar- 
meryi i wojska liniowego wydały nareszcie 
pożądany skutek. — Patrol jeden napadł ich 
wczoraj niespodzianie na podworzu domu 
zajezdnego „forca dei cari ,* „na przedmieściu 
Sant Alessandro, przy jedzeniu. Ža ukazaniem 
się żołnierzy chcieli zemknąć;. Moneta, kulą 
raniony, powalił się na ziemię. Dwaj pozo- 
stali uśli ; ale dziś dowiedziała się policya, że 
się w mieście, w domu jednym na ulicy San 


Girolamo ukrywają. Tu ze wszech stron ob- ` 


oczeni i parci, chcieli sobie życie odebrać; 
obydwaj palnęli sobie istotnie, w łby i mocno 
ranieni padli na ziemię. Wszystkich trzech 
przewieziono do lazaretu w więzieniu. ł- 
nierz żaden rany nie odniosł, 


koci EERESY* 
Z Konstantynopola, dnia 2. Czerwca. 

Morning-Chron.) = Do Tabris nadeśzła 
wiadomość, że w Tyflisie liczny kor. 
pus Rossyjski ea PZA O aby 
przeciw Lhesgiom działać, którzy się do po» 
wśtania gotują, skoro wiadomość o zwycię* 
stwie Czerkiesów ich dójdzie. 

A 4534 

~ ` ' Z Beirutu, dnia 29. Maja. 

(Journ. de Smyrne.) — Wybuchło tu po- 
wszechne powstanie. Druzowie, Napluzo- 
wie, Maronici, mieszkańcy Libanonu. połą- 
czyli się, aby uciemiężeniom, jakich dozna. 
wają, tamę położyć. Wszyscy mieszkańcy 
przymusowćj zapłaty rocznych podatków się 
wzbraniali a ponieważ są uzbrojeni, mogą 
więc roszczenia swoje dzielnie popierać. Tu 
panuje nadzwyczajna trwoga. Gubernator 
twierdzę uzbroić kazał, załoga, w koszarach 
konsygnowana i obawiamy się co chwila blo- 
kady. Gońca rządowego wczoraj przejęto, 
wszystkie gościńce niebezpieczne i znaczny 
transport żywności wpadł w ręce powstań- 
ców. Głównąprzyczyną powstania jest usiło- 
wanie Ibrabima Baszy, aby górali rozbroić. 
Wiedząc, że przytćm tylko ma zamiaę pozba- 
wienia ich wszelkich środków obrony, aby 
potćm tém zuchwalćj nowe zaciągi do wojska 
uskuteczniać, oświadczyli mu z największą 
energią, że się yyszelkim takim usiłoyyaniom 


mężnie sprzeciwiać będą. Ibrahim Basza 
w tych stronach wojsko swe e i być 
może, że powstanie przytłumić potrafi; 
wszakże te wznawia'qce się bunty jawnie do- 
wodzą, jak rząd egipski powszechnie zniena- 
widzony, > - 
Egipt. Joia 
Z Alexandryi, dn. 7, Czerwca. 

(Journ. de Smyrne ) — Fanatyzm, obudzony 
przez Mehmeda Alego między jego poddany- 
mi, już owoce przynosi. Arabowie, którym 
chrześcian jako go: Luce wiary ich przed- 
stawiają, zaczynają ich nie tylko napastować, 
lecz też zabijać. Gdy 
rektor biura zdrowia, 
rzystwie stróża greckiego w południe do 'do- 
mu powracał, Arab jeden w zakącie nań u- 
derzył i sztyletem go ciężko zranił. Arab, Sąe 
dząc, że go zabił, puścił się w pogoń za Gre- 
kiem, aż go nareszcie przed drzwiami biura 
zdrowia straż ujęła, Eo: stę epg do Basz- 
Agi, paor został jako oficer od inżynie- 
rów, który od lat kilku do liczby urzędników 
zdrowia należał, (Gdy się Basza o tym wys 
padku dowiedział, udał się natychmiast do 
stolicy; odbyto radę wojenną i mordercę na 
śmierć skazano. Na zapytanie, coby go do 


orcinovich , w towa- 


czynu yna! spowodowało, odpowiedział, 
n 


że jest natchn i pónieważ mu codziennie 
powtarzają, Że chrżeścianie sprawcami wszy- 
stkich klęsk, które ojczyznę jego spotkały, są- 
dził więc, że pochwały godny czyn spełnia. 
Zresztą zadziwia to pówszechnie, że wyrok 


śmierci już przed dwoma dniami zapadły, je- 


szcze nie został spełniony. Tuszą 
P. Torcinovich wyzdrowieje. 
EATE 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — „Dziennika domowego* 
„wyszedł No. 27 i zawiera: 1) Trech-Tymi- 


sobie, że 


rów, powieść z drugićj połowy dwunastego 
Towarzystwo i towarzyskość. — 


wieku. — 2) 
3) Sposoby domowe ku wygodzie i pożytkowi, 
pieczeniu zdrowego i-śinacznego chi 
4) Rozmaitości. O koncercie danym 30. Czer- 
wca r. b. na wsparcie nieszczęśliwych. Mo- 
dy i objaśnienia przyłączonćj ryciny. 
O | 


Podatek od psów, 
w roku 1838 następne wypadki: Od 19,995 o- 
ów, po 1 [uncie szterl. 19,995 funt. szter]. 

14,500 wyżłów, chartów, taxów i innych 
psów myśliwskich, lub innych, od takich 
«właścicieli, którzy ich mają więcćj nad jedne- 
80, po 14 szylingów:: 60,791 funt. szt. 218,570 
psóyy rozmaitego gatunku, należących do osób 


| sa kilku dniami dy-- 


eba — ` 


pobierany w Anglii, dał . 
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mających z nich po jednym tylko, po 8 szyl. 
89,001 kant. szt. 900 psiareń kompletnych, do 
grubego zwierza, po 36 funt. szt. 32,672 funt. 
szt, Ogół 222,459 funt szt. 

emp 


(Z Gaz. Petersb.) Rzeczy Warszawskie 
(List do wydawcy Tyg. Petersb.) Dal. ciąg. — 
aden występ nowego artysty albo artystki, 
żaden prawie codzieany spektakl, nie kończy 
się bez oklasków i hucznych przywołań. — 
Powodzenia albo upadek sztuki są zarządzane 
zgóry. Równe skutki stronnictwa ćmią pra- 
wdę i muszą wstrzymywać postęp. Sztuki, 
które w ostatnim czasie główne powodzenie 
na scenie tutejszej miały, są: Rita hiszpan» 
z ae Nieutuleni w żalu, sune 
ya; obie ożywione wyborną grą Pani Hal- 
pert, obie jednak treści aoi Śieśmiertelaćj, 
(jak dzisiaj zwykle), obie przełożone z obce- 
go języka. — ogólności co do dobroci 
sztuk teatralnych, teatr Warszawski więcej. 
zdaje się myśleć o modzie jak o postępie sztuki. 
— Teatra prowincyonalne Królestwa, a nawet 
Łitewskie, prześcigają go w tym względzie. Na 
tych teatrach mnićj głośnych przedstawiane 
są nieraz sztuki oryginalne krajowe, większe 
komedye Fredra, Świtezianka, lzora, Grano- 
wski i t. p. Teatr Warszawski w zbiorze 
swych rocznych przedstawień sztuk oryginal- 
nych prawie nie liczy. Czemuż nie była 
sierotą, dramat h. Skarbka, Intryga w 
Staraganie tego, kilka także sztuk drobnych 
artystów Jasińskiego i Bo sławskiego (Stan.) 
są całym oryginalnym zbiorem. — Dramat 
Korzeniowskiego jest zapoetyczny, — Z ko- 
medyi nawet Fredra, Mąż i Żona i Przy. 
jaciele zaledwie się odzywają. Oryginalne 
P. Jasińskiego wodewilki powtarzają się czę. 
ścićj niż inne. — P. Jasiński umie istotnie zlo- 
żyć gładki kuplecik, zna kilka drobnych effek- 
tów, umie przymieszać czasem krajowy śpie- 
wek, czasem nawet zacząć charakter. — Ztąd 
wodewilki jego zostają na scenie; wsparte 
zwykle talentem P. Zołkowskiego, Żałować 
tylko musimy że ta obudzana wesołość i za- 
czynany dowcip, (słynący mianowicie z przy- 
mówek do oszukanych mężów ; niemłodych 
panien, zawodów sztuki lekarskićj i t. p.) o- 
bracają się około przedmiotu, który, jak to 
któś dobrze, lubo w innym przypadku po- 
wiedziedział), już przed kilku wiekami uwa- 
żał się przestarzałym; że na zakończenie zo: 
staje pustość zupełna uczucia i wrażeń. — p, 
Jasiński okazał prawdziwy talent pisania sztuk 
dramatycznych; albo raczej sztuczek — bez 
treści. dzień ostatni Nowego roku 
przedstawionym był w teatrze rozmaitości 
wodeyrilek jednoaktowy, pod nazypizkiem 


Ja niewiem. Gdyby nazwisko przedsta- 
wienia miało być odpowiedzią pytania: jaki 
jest węzeł sztuki, cel, przedmiot akcyi i roz- 
wiązanie? to nazwisko ostatnićj tej z P, Jasińs 
skiego sztuczek, byłoby najwłaściwszym z 
nich każdćj. Zebrania w obu teatrach przez 
cały przeciąg roku bywają ożył e liczne. 
Wspaniały gmach teatru Wielkiego .mie- 
Ści w sobie dwa różne, wprawdzie urzą- 
dzone strojnie, ale których obszerność wew- 
nętrzna nieodpowiada wystawie zewnątrz. 
Ztąd też nieraz w dni nawet kiedy widowi- 
sko jest w teatrach obu, połowa publiczności 
boz miejsc wracać musi. 'Teatr owszem jest 
ledwie nie głownem życiem publiczności tu- 
tejszćj, Artyści, a zwłaszcza artystki są wy- 
łącznym przedmiotem hołdów. Oklaski, 0- 
krzyki i przywoływania żegnają je wieczór; 
sonety, tryolety i akrostichony budzą i ściga- 
Ją nazajutrz. Nawet istoty nieme zdają się 
niekiedy ożywiać. — W dzień imienin jednej 
z ładnych tancerek baletu (Gwozdeckićj) nie- 
awno któraś z gazet odbiła życzenia syye ną 
atlasie i tak zaczęła: > 2h 
; rrp 3 śliczne dziecie? 
Gdy ci każdy w koło życzy, | * 
Pozwól także i Gazecie it. d, 

W ogólności Teatr Warszawski jest na droe 
dze p „Teatr ten zostaje pod bezpośre» 
dnią opieką Rządu, ma trzy szkoły, drama» 
tyczną, śpiewu i baletu. Ukazują się też tu 
i pisma krytyce teatralnćj poświęcone. 
lat kilku pod redakcyją jednego z artystówy 
(Szymanowskiego) wychodzi miesięczny dzien- 
nik p. t. „»wiat Dramatyczny. Teuże z fran- 
cuzkiego przełożył „Środki ape sztuki. 
teatralnćj', z początkiem zaś bieżącego roką 
ukazał się »Noworocznik« mowiący o Scenie 
Warszawskićj i „Pamiętnik Sceny 
skiej“ na rok 2gi. Pamiętnik Sceny Warsz. 
o róku minionym umieęścił porządną wiado- 
mość przedstawień obu teatrów roku tego 
porządkiem miesiąców, dodał sceny niektó- 
rych sztuk dramatycznych lepićj przyjętych 
i arje oper, któremi, jak i oddzielnćj trześci , 
wierszykami, miesiące dla rozrywki czytelni. 
ka przedzielił; dodane nawet kilka scen pro- 
zą i ieden dramat cały P. Korzeniowskiegio 
pod tyt Zakład, zaczynający książkę. — Ta 
co przeplata szara Pamiętnika jest ładne, 
sceny P. Korzeniowskiego, jak zwykle, pełne 
w każdym słowie, talentu’, wykaż comiesięcz» 
nych widowisk zajmujący. ssmysć | tylko 
H do krytycznéj części Pamiętnika toż zasto- 
sować się nieda. — Autor równie w roku 
bieżącym, jak zeszłym, że tak powiemy, nie- 
wyjawia sądu. tłumie zdań urywanych, 
niepeyynych, nieraz sobie przeciyynych, chá- 


arszaw. . 
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rakterystyka gry i przedmiotu o którym mówi, 
jest ryad =. ada nadto nie w stanie 
niekiedy jest objąć filozoficznych uwag, 
humorystycznych zwrotów, nieraz nawet w 
najprostszćj dnyśli, stopień talentu określać 
mającćj, nie zdąży znaczenia dociec; jak. np: 
„Panna J. M. do pobłażania co dzień więcćj 
zyskuje prawa (?) str. 30.« Akcy ja i śmiałość 
Panny M. najmnićj do żądania zostawiają ©) 
str. 61. Dodana do książki tabella czyli sta: 
tystyczny wykaz widowisk, w 10 letnich pe- 
ryjodach od r. 1797, jest równym, jak sama 
pomysł książki, dobrych chęci i pracowitości 
autora dowodem a razem bodźcem Życzenia, 
abyśmy w latach następnych i sąd ustalonym 
ujrzeli. Z tutejszych nowin. piśmiennych u» 
dzielam następujące : ogłoszone są jako bliskie 
wyjścia: „stare Gawędy i Obrazy“ P. Woj- 
cickiego tomów 4; „Poezyje Brunona Hr. Ki- 
cińskiego" tomów 12; „Dzieła Fryderyka Hr. 
Skarbka (wydanie w Wrocławiu) tomów 
15, — Tom 2. „Pamiętników o Królowćj Bar- 
barze« (Pana M. Balińskiego) opuszcza prassę ; 
dalszy ciąg Pamiętników: P. Maciejowskiego 
ma nosić napis: „Polska pod względem oświa- 
i obyczajów wystawionaze pierwsza część 
tego dzieła, (obejmująca 2 tomy), „Obyczaje 
Polski i Rusi«, jest już ukończoną; literatura 
słowiańska winna upraszać autora o prędsze 
jéj ogłoszenie, — P. Edward hr. Raczyński, 
który, już nie z każdym rokiem, ale zaledwie 
nie z miesiącem, ciekawe z rękopisów zbio- 
ry ogłasza w Poznańskiem, wydał w ostatnich 
czasach (jak słychać) także „Pamiętniki«, tu- 
dzież „Kodex Dyplomatyczny Wielkiej Pol- 
skie. — Odbicia pieczęci w Kodexie, jak 
medali w Medalach glyptyczne. Dyplo- 
mata spotykamy w w) daniu tem z XH., wieku, 
pieczęć majestatyczną z XIM. — Uczony au- 
tor „Nowej Metody Bakona i Charakterów*, 
P. Michał Wiśniewski, wydał już tom 1szy 
„Hłistoryi Literatury Polskiej.« Zbiory do te- 
go wydania (jak sam wyznaje) gromadził 
przez lat 20. Tom: ten 1szy obejmuje epoki 
rzedrukowe, jest istotnym skarbcemm źródeł 
1epok objętych, przynajmnićj epoki drugićj. 
Prócz granic i sposobu wykładu, różnica 
„Mistoryi Literatury od Obrazu“ wyychodzą 
cego w;Wilnie jest też i w duchu sądu. 
Obraz, ileśmy dotąd poznali, ubóstwia jedynie 
klassycyzm, Hist. Lit. przeciwnie tylko źró: 
dła czysto-słowiańskie. P. Wiśniewski lite- 
raturę piśmienną w Polsce do roku 1816. mie- 
ni naśladowczą. Następne piętnastolecie wie- 
kiem walki; przeciąg zaś od r. 1830., zowie 
dopiero wiekiem literatury rodzimćj, 
ark (Dokończ. nastąpi,) 
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 "Motarda 

sztuczne świece woskowe. 

Przyjęliśmy skład tych świec dla Poznania. 
Przewyższają one pięknością i korzyścią 
wszelkie inne, które toż samo przybrały na- 
zwiskó. Wstrzymujemy się od adi prze- 
chwałek, w przekonaniu, iż rzeczywista z nich 
osiągnięta korzyść sama za niemi przemówi. 
Funt kosztuje 15 sgr. i nie liczy się nań, jak u 
świec jarzęcych 28 lecz 32 łóty. 

Poznań, dn. 9. Kwietnia 1840. 

A. Freudenreich i syn. 


Dane plenipotencye, pierwszą przed Re- 
jentem Franciszkiem Nowosielskim w Kali- 
szu na dniu 5. Listopada 1832., drugą przed 
Podsędkiem powiatu Sieradzkiego w Siera- 
dzu na dniu 19. Kwietnia 1833. w interessie 
spadkowym po dziadzie i babce mojćj, JW. 
Jakubie Fryderyku i Xawerze małżonkach 
Psarskich, dziedziców Myślniewa, na osobę 
rodzonego wuja mego W. Franciszka Psar. 
skiego wystawionych, niniejszćm odtąd od- 
wołuję i za nieważną uznaję, Wszystkie 
więc czynności, które przez tegoż na moją 
szkodę przedsięwzięte i imieniem mojćm uczy 
nione będą, za niewaźne i za nienastąpione 
uważać będę, co własną podpisuję ręką. —. 

Działo się w Wieruszowie, d. 8, Maja 1840. 

Felix Kolonna Walewski, 
dziedzic dóbr Broszęcina w obwodzie 
Sieradzkim. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Napr. kurant 
wan 12M marza me 


Dnia 6. Lipca 1840. | xe |--= 
« ec" papie- | goto- 
y jP} rami, | wizną 
Obligi długu państwa . . . 4 | 104 | 4037 
Pr. ang, obligacye 1830, , + . 4 | 103% | 40385 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 74; | 73% 
Oblgi Kurmarchii z bież, kup. 34] 103 1025 
Obligi tymcz. Nowćj Marchiid | 34] 108 | 102$ 
Berlińskie obligacye miejskie 4 |] 1035 | 1035 
Królewieckie dito 3 4 — a» 
Elblągskie dito zw 34] 1005 — 
Gdańskie dito w T, + +»... , — 474 | — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1023 | — 
Listy zast. VW, X. Poznańskiego . 4 =- 1054 
Wschodnio - Pr, listy zastawne , 24] 1023 | 1025 
Pomorskie ito . 3f 1035 | 4034 
Kur- i Nowomarch. dito ARA 344 1047 4033 
Szłąskie ito ć20 34] 1033 | 1034 
Obl, zaległ. kap.i prC. Kur- i No- 
wćj- Marchii , . SA kz 944 -- 
Złoto al marco «e 4 +. 6 «© Ek — | 211 | 240 
Nowe dukaty  . Saata 4 — 18 — 
Frydrychsdory + „.+« « » — |. 134 13 
Inne monety złote poStalarów . | — | 9% 9 
Disconto + . < i aae ie 3 3 


